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Zakłady Budowy Młynów i Fabryka Maszyn
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Jeneralne przedstawicielstwo na Polskę;

Inżynier W. Niemann.

Warszawa, ul. Chłodna 26 m 6. Tel. 283-20.
ADRES TELEGRAFICZNY: Muehlenbau — Warszawa. K

Budowa i przebudowa młynów wszelkich typów. £ Budowa spichrzów, silosów zbożowych, 
suszarni, transporterów, tak mechanicznych, jak pneumatycznych.

Turbiny wodne dla wszystkich spadów i wydajności.

Wszelkie, maszyny młyńskie światowej marki AGK.
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Zakłady Budowy Młynów i Fabryka Maszyn

Bracia SECK
Budowa i przebudowa młynów, spichrzów 
zbożowych, suszarni zboża, elewatorów, 
słodowni i urządzeń do usuwania kurzu.

Dostawa wszelkich maszyn młyńskich.
Wyłączne przedstawicielstwo na Polskę inż. MICHAŁ GRABSKI 

w Warszawie, ul. Poznańska N? 23, róg Wspólnej
Telefon 148-98

ai

“ Jc JAHN
wyrabia jako specjalność:

WALCE MŁYŃSKIE
w stanie surowym lub zupełnie gotowym, nie ustępujące w niczem walcom zagranicznym.

Łożyska elewatorowe, kompletne przystawki napędowe dó elewatorów, 
Mechanizmy i całkowite uzbrojenia do kamieni młyńskich i t. p,;

Pędnie (Transmisje), Koła zębate,
TOKARKI SZYBKOTNĄCE

WIERTARKI słupowe, IMADŁA równoległe o szer. szczęk 100*7a;
RUSZTA ekonomiczne oraz wszelkie odlewy żeliwne.

WŁASNE BIURA SPĘZEDAŻY:

Warszawa Lwów Kraków Poznań Lublin
Al. Jerozolimska 51. ul. Zyblikiewicza 39. ul. Basztowa 24. Wały Zygmunta Augusta 2. Krak.-Przedm. 58
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Od wielu 
dziesiątków lat 
najdoskonalszy 

wyrób.

Najkorzystniej­
sza w użyciu.

MARKA FABRYCZNA.

)

(

(

Najcięższa, 
Najtrwalsza 

gaza.

Ceny 
przystępne.

W

SKŁADY FABRYCZNE wszystkich używanych numerów i gatunków 
W FABRYCE MASZYN 1 KAMIENI MŁYŃSKICH 

ŁĘGIEWSKI i HARTWIG
Warszawa-Praga, ul. Szeroka JY® 11

i w CENTRALI HANDLOWEJ MŁYHARZY POLSKICH, sP. m.
Warszawa, ul. Nowy Świat JN® 70, telefonu N® 222-92.

Oddział w Piotrkowie, Rynek Trybunalski J¥ś 4.

©
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e/

w Pardubicach.
Najnowsza maszyna łuszcząca

OMEGA
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ:

w Warszawie, ul. Nowy-Świat 70.
Telefony: 222-92, 277-45, 107-51.
Dostawa wszelkich maszyn młyńskich.

i
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TURBINY WODNE systemu FRANCISA
o wysokim współczynniku pożytecznego działania mało wra­
żliwe na zmienny przepływ wody, silnej budowy z pokrywą, 
spoczywającą na jednolitych z dolną obsadą ramionach, zabez­
pieczających przesunięcia się pokrywy. Łożysko samosmarujące 
się na pracę poosiową i poprzeczną. Termin i cena ścisłe.

L Warwasiński, J. Wojakowski i S-ka
Fabryka Maszyn i Odlewnia Żelaza

lA

aSks-
5f(•>>£-

>

w Nowo-Radomsku.
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Odpowiedni wybór siły popędowej dla młynów.
(Dokończenie)

Ponieważ obecne nasze położenie gospodarsze 
wymaga najusilniejszej dążności do uproszczenia i po­
tanienia warsztatów pracy, do czego potrzebną jest 
w pierwszym rzędzie tania siła mechaniczna, więc 
kwestja wykorzystywania do tego celu naturalnych 
sił przyrody powinna zająć także szerokie sfery na­
szego przemysłu młynarskiego.

Chociaż siła wietrzna nie może zapewniać stałe­
go popędu młyna w ciągu całego roku, to jednak sil­
nik wietrzny w jego najdoskonalszym ustroju nadaje 
się znakomicie do popędu pomocniczego w młynie, 
osobliwie w połączeniu z udoskonalonym silnikiem 
Diesla, zaoszczędzając wydatki na główną siłę popę­
dową, podczas dni wietrznych. Tam również, gdzie 
siła wodna jets niewystarczającą dla stałego urucho­
miania młyna w pewnych porach roku, zastosowanie 
siły wietrznej może być bardzo korzystnem.

5, Młyny elektryczne.

Chociaż młyny z popędem elektrycznym należą 
do rzadkości, to jednak ogólne scharakteryzowanie 
tego rdzaju urządzeń może być pożądanem, a to w 
celu pośredniego udzielenia pewnej orjentacji z dzia­
łu elektro-technicznego, mającego w każdym lepiej 
urządzonym młynie zastosowanie do oświetlenia 
elektrycznego.

Ponieważ do wytwarzania prądu elektrycznego, 
z pomocą dynamo-maszyny, potrzebną jest praca sil­
nika, a przy następnej znowu zamianie, przenoszo­
nego za pośrednictwem przewodów drutowych, prą­
du na pracę mechaniczną potrzebny jest elektro- 
motor, co połączonem jest z potrójnemi stratami na 

sile, a mianowicie, w dynamomaszynie, w przewo­
dach i w elektromotorze, więc wynik ostateczny dla 
tego rodzaju popędu maszynowego, ogólnie rzecz bio- 
rąc, nie może być ekonomicznym; ponieważ jednak 
owe straty siły przy wytwarzaniu, przenoszeniu i po- 
nownem przetwarzaniu na siłę mechaniczną prądu 
elektrycznego maleją w stosunku do zwiększającej 
się skali urządzenia elektrowni, więc przy pomiesz­
czeniu tejże u samego źródła większej siły wodnej 
lub taniego materjału palnego, osiąga się taką osz­
czędność wytwórczą, która umożliwia innym zakła­
dom okolicznym korzystne posiłkowanie się wytwa­
rzanym w takiej centrali elektrycznej prądem do ich 
popędu. — 1 o też w miarę powstawania u nas więk­
szej ilości prowincjonalnych central elektrycznych w 
całym kraju, stosowanie prądu elektrycznego do po­
pędu młynów będzie coraz większem.

Celem zrozumienia danych praktycznych, po­
trzebnych dla odnośnych obliczeń elektro-technicz- 
nych, należy przedewszystkiem przytoczyć zasadni- 
cze jednostkowe oznaczenia miernicze dla prądu 
elektrycznego, a mianowicie oznaczają: Amper (A) 
wielkość toku, Volt (V) natężenie toku, Watt (W) — 
Volt X Amper, praca elektryczna. — Obrazowo zaś 
daje się przedstawić prąd elektryczny przez porów­
nanie go z przepływającym strumieniem wody ze 
zbiornika wyżej położonego do zbiornika niżej poło­
żonego, za pośrednictwem łączącego oba zbiorniki 
rurociągu; podówczas ilość przepływającej wody 
w jednostce czasu odpowiada pojęciu „Ampera“, 
ciśnienie zaś wywołane różnicą poziomów wody w 
obu zbiornikach, t. j. spadkiem wody, odpowiada po­
jęciu „Volta“, a ilość wreszcie przepływającej wody
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w jednostce czasu, pomnożona przez wielkość spad­
ku tejże, jako wielkość pracy mechanicznej, odpowia­
da pojęciu „Watta“=„Volt><Amper“) t. j, pracy elek­
trycznej.— Poipóważ jednostka Watta, jako pojęcie 
pracy jest zbyt małą, więc w praktyce posiłkuje się 
zwykle lOOOem Wattów, które mianuje się Kilo- 
wattem (KW), odpowiadającym teoretycznie pracy 
1,36 konia mechanicznego, a jednostkowa wielkość 
którego wynosi 75 kilogramometrów na sekundę, t. j. 
wyraża pracę, jaką potrzeba zużyć dla podniesienia 
75 kg. na wysokość 1-go metra w ciągu jednej se­
kundy; odwrotnie zaś praca 1-go konia mechaniczne­
go odpowiada teoretycznie 736 Wattom, albo 0,736 
Kilo wat tom; w rzeczywistości wszakże, przy wytwa­
rzaniu prądu elektrycznego z pomocą dynamo-ma- 
szyny, jednostka konia użytecznego danego silnika 
wytawrza faktycznie mniejszą ilość Wattów, która 
zależy od wielkości instalacji elektrycznej, a miano­
wicie, tylko 600 Wattów, przy mniejszej od 25-kilo- 
wattowej instalacji około 625 Wattów, przy 25 — 
100-kiIowattowej instalacji i około 650 Wattów, przy 
większej od 100-kilowattowej instalacji. Przy przeno­
szeniu zatem siły silnikowej z zastosowaniem do tego 
prądu elektrycznego, do czego potrzebną jest dyna- 
mo-maszyna, przewód drutowy i elektro-motor, pono­
si się potrójne straty, które wynoszą dla większych 
instalacyj: około 8 procent przy dynamo-maszynie, 
3 proc, w przewodach i 9 procent w elektromotorze, 
t. j. ogółem około 20 procent siły silnikowej, co właś­
nie jest głównym powodem, dla którego popęd elek­
tryczny jest zbyt kosztowny, a wymagający przytem 
należycie wykwalifikowanej w elektro-technice ob­
sługi, ażeby mógł być stosowany na mniejszą skalę 

do pojedynczych zakładów młyńskich; inaczej wszak­
że rzecz się przedstawia przy wytwarzaniu prądu 
elektrycznego w większych centralach, posiadają­
cych względnie tanią siłę popędową i wytwarzają­
cych prąd z lepszym skutkiem użytecznym, to też 
rozwój takowych w naszym kraju jest nader pożąda- 
myn, także w interesie młynarstwa zbożowego, które 
z natury swej wymaga dla młynów rozmieszczenie 
ich po całym kraju, ażeby w każdej okolicy służyły 
dla przerobu miejscowego ziarna na potrzeby danej 
ludności, podczas gdy większe siły wodne i najko­
rzystniejsze materjały palne, jak węgiel, ropa i t. p., 
koncentrują się zwykle w pewnych tylko miejscach 
kraju; w pierwszym zaś rzędzie należy wyzyskać ol­
brzymie siły wodne, jakie posiada Małopolska w 
swych rzekach górskich i podolskich (szczególniej w 
Dniestrze), które częściowo zostały już zbadane.

Odnośnie do oświetlenia elektrycznego zauważa 
się, że dla pomieszczeń w budynkach używa się lam-, 
pek żarowych, zwanych wprost „żarówkami11, a dla 
placów fabrycznych — lamp łukowych; te ostatnie 
wszakże zostają obecnie wyrugowane przez wysoko- 
świecowe lampy żarowe z drutem metalowym, posia­
dających tę korzyść, że nie potrzebują żadnej obsługi, 
podczas gdy lampy łukowe wymagają codziennej 
zmiany ich węgli. — W lampkach znowu żarowych 
stosuje się obecnie, zamiast dawnych nitek węglo­
wych, z nadzwyczajną korzyścią oszczędnościową 
dla zużywanego prądu elektrycznego, obok długo­
trwałości w użyciu, drut metalowy, zw. „Wolfram", 
o przekroju 0.007 mm. — Tego rodzaju lampki żaro­
we dostarcza się dla następujących wielkości siły 
światła i napięcia prądu:

\ł a światła; 5 - 10 ‘ 16 25 32 I 50 100 200 400 600 1000

napięcie PRąDU: 20—140 20 -240(20—240 20—260 20-260 20 -260.20—26« 100—260 100—260 100—260 100-260 voii

Zużycie pracy elektrycznej w lampkach żaro- —- 500 Wattów, podczas gdy dawne żarówki z nit- 
wych „Wolfram" normalno - świecowych wynosi kami węglowemi zużywały 3,5 razy więcej pracy 
1 Watt, a w wysoko-świecowych 0,5 Watta na jedną elektrycznej.
normalną jednostkę siły światła, tak np. żarówka Bydgoszcz, d. 11 listopada 1924 r.
50-świecowa zużywa 50 Wattów, a 1000-świecowa St. Małyszczycki.

Różne wpływy na zdatnoóć mąki do wypieku
i ocena tej

Jest rzeczą ogólnie znaną, że różne zboża dają 
mąki w odmiennych przymiotach. Odnosi się to 
przedewszystkiem do pszenicy i dla tego przedsię­
wzięto w tym kierunku wiele dośwadczeń i badań. 
Wielki wpływ na zboże mają takie czynniki, jak: 
deszcz, słońce, wilgoć powietrza, temperatura, wiatr, 
wysokość położenia, jakość ziemi, czas zasiewu, stan 
kultury rolnej, nawozy etc. Od tych czynników za­
leży, czy dane zboże będzie zawierało więcej lub 
mniej glutenu i tem samem będzie więcej lub mniej

zdatności.
zdatne do wypieku. Tylko przy pomocy ogromnego 
materjału doświadczalnego możnaby wzajemny sto­
sunek wyżej wspomnianych czynników zbadać. Na­
tomiast są znane pewne środki, wpływające na pod­
niesienie zdatności mąki do wypieku.

L Magazynowanie mąki. Praktyka wykazała, 
że mąka świeżo zmielona odznacza się mniejszą 
zdatnością do wypieku od zmielonej dawniej i uprzed­
nio magazynowanej. Mówi się często, że to tylko do 
pszennej mąki się odnosi. Jest to fałszywe mnie-
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manie, gdyż także żytnia piecze się znacznie lepiej 
po magazynowaniu; nie może jednak ono tak długo 
trwać, jak dla mąki pszennej. Mąka, która ma być 
magazynowana celem polepszenia jej zdatności do 
wypieku, nie może zawierać wody więcej jak 14l'/0, 
Ważnem jest również to, że mąka pochłania wilgoć 
z powietrza. Jej stopień wilgoci zależy więc także 
od stopnia wilgoci powietrza podczas przemiału i ma­
gazynowania. Mąkę można magazynować w workach 
lub luzem. Pierwszy sposób jest lepszy, chroni przed 
zanieczyszczeniem i jest najbardziej w użyciu. I tu­
taj jest dobre przewietrzanie konieczne. Nie można 
zatem worków bardzo wysoko (nie wyżej jak 3 — 
4 warstwy) układać. Przy większej gorączce jest 
częste przestawienie bardzo wskazane. W ogólności 
magazynowanie żytniej mąki może trwać 1 — 2 mie­
sięcy; jeżeli zaś jest sucha, a więc zawiera tylko 
12 — 13°/o wody, może być bez szkody o wiele dłu­
żej przechowana. Mąka pszenna jest dopiero po 5-— 
8 tygodniach wogóle rozwinięta. Może więc leżeć 
dłużej od żytniej.

II. Różne domieszki. Różne odpowiednie do­
mieszki oddziaływują dodatnio na zdatność do wy­
pieku i są za granicą w wielkiem użyciu. W pierw­
szym rzędzie są to preparaty słodowe, które działa­
ją rozpuichniająco i preparaty powiększające zdol­
ność wiązania wody składające się przeważnie 
z mączki kartoflanej, mąki ryżowej etc. Do niedaw­
na było rzeczą piekarzy dodawać przy pieczeniu owe 
proszki, kiedy jednak wskutek wielkiej konkurencji 
okazała się potrzeba dostarczania piekarzom mąki 
o równej zdatności do wypieku, szukano odpowied­
nich środków do sprostania temu zadaniu. To też 
wnet wypracowano różne sposoby dla podniesienia 
zdatności do wypieku; żaden z nich jednak nie zdo­
łał się zbyt długo utrzymać. Wpływ na zdatność do 
wypieku chciano też przypisać procesowi, który słu­
żył właściwie obmyślony dla t. zw. bielenia mąki. 
Dawno już szukano środków, któreby białość mąki 
bezwzględnie uwydatniły, a przedewszystkiem niż­
szym gatunkom, t. j. ciemnym mąkom nadały lepszy 
kolor. Używano do tego różnych gazów; najpierw 
ozonu oraz dwutlenku siarki, potem chloru i związ­
ków chlorowych, lecz wkrótce wszystkie te sposoby 
zostały porzucone i tylko w niektórych krajach są 
w użyciu. Wszystkie te gazy bieliły wprawdzie mą­
kę, traciła ona natomiast swój zdrowy kolor żółtawy 
i nabierała biały, nienaturalny, kredowy. Jest to 
prawdopodobnie skutkiem utleniania się tłuszczu, 

znajdującego się w mące. Odnośnie wpływu gazów 
na zdatność do wypieku panuje jeszcze niezupełna 
jasność. Stwierdzono, że niektóre z nich wywierają 
nawet szkodliwy wpływ na mąkę n. p. mąka prepa­
rowana dwutlenkiem węgla jest wysoce niezdrowa. 
Z tego powodu są owe sposoby bielenia w niektó­
rych krajach zakazane. Wszystkie te sposoby, tak 
zalecane przez interesowane firmy, nie mają wiel­
kiej wartości praktycznej.

III. Mieszanie różnych gatunków zboża lub 
mąki. Jest to sposób najprostszy, najpewniejszy, 
i przedewszystkiem nieszkodliwy. Oczywiście nie 
można zupełnie bez zastanowienia się zmieszać róż­
nych gatunków, przeciwnie, trzeba się kierować za­
sadami, które każdemu fachowcowi powinny być 
znane.

Mąka jest wtedy uważaną za dobrą, jeżeli przyj­
muje wiele wody, przez co chleb pieczony z tej sa­
mej ilości będzie cięższy. Zdolność przyjmowania 
wody zależy od glutenu i jego jakości. Im więcej glu­
tenu jest w mące, tem więcej przyjmuje wody. Z te­
go wynika, że mąka powinna możliwie wielką i zaw­
sze równą ilość glutenu zawierać. Możnaby myśleć, 
że przemielając zawsze jeden gatunek zboża, jest się 
w stanie to osiągnąć. Tak jednak nie jest; gdyż to 
samo zboże ma odpowiednio do pogody, okolicy 
i każdorazowego żniwa różne ilości glutenu. W la­
tach ciepłych i suchych ilość ta się zwiększa, w la­
tach mokrych przeciwnie. Różnica ta sjest czasami 
b. znaczna n. p. może być w jednym roku 30%, w dru­
gim 38"/o, a w następnym 44,5% mokrego glutenu. 
Mąkę o równej zdolności przybierania wody można 
tylko przez celowe mieszanie różnych gatunków 
zboża (przedewszystkiem pszenicy), jak to się dzieje 
we wszystkich większych młynach handlowych osią­
gnąć. Gatunki o wielkiej ilości glutenu będzie więc 
trzeba zmieszać z innemi o mniejszej zawartości tak, 
aby otrzymać gatunek przeciętny mąki jasnej i przyj­
mującej wiele wody. Oba wymienione gatunki zbo­
ża posiadają też odmienne własności. Zboża, zawie­
rające mało glutenu, mają ziarna wielkie i, ponieważ 
posiadają wielką ilość mączki, dają jasną mąkę. 
W przecięciu poprzecznem wykazują biały kolor. 
Drugi gatunek posiada małe ziarna, w przecięciu żół­
tawy kolor i daje dla tego ciemniejszą mąkę. Często 
są w użyciu tabele wykazujące zawartość glutenu 
najbardziej znanych gatunków zboża. Dla przykła­
du podaję tylko kilka gatunków, ponieważ owe war­
tości przeważnie z każdym rokiem się zmieniają. 

Gatunek pszenicy. 1 Wielkość 
ziarna

Kolor
ziarna Twajdość Waga

1 kl. w kgr.
% zawartości 
mokr. glut.

Zdatn. do 
wypieku

Podolska czerwona .... średnie br. czerw. średnia 78 27-38 b dobra
Poznańska ............................ wielkie biał. i żół. mała 79 25 średnia
Węgierska „Banatka“ . . . średnie br. żółta średnia 79 2J-38 b. dobra
Węgierska „Theiss" .... średnie łł 79 28—38 * n
Rumuńska. Mołdawska . małe czerwona 99 77 27-30 n n
Niemiecka brązowa .... średnie br. czerw mała 77 30 średnie
Ulka (Rosja)....................... » « n śr. tw. — 32 n
Ghirka (Rosja)....................... n czerwona ł» 7« 42 dobra
Nothern Spring I . . . . n Tł 78 42 b. dobra
Rad Winter....................... • • n 77 41 b .dobra

Z tego powodu trzeba za każdym razem same- u dołu posiadają płaskie sita. Produkt mielenia prze- 
mu zawartość glutenu oznaczyć. Do tego używa się latuje więc przez owe sita do skrzyni, którą można 
małych walców śrutowych (zapęd ręczny), które wyciągać, i po t. zw. wymyciu oblicza się stosunek
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mąki do glutenu. Odnosi to się tylko do pszenicy, 
gdyż z mąki żytniej nie da się glutenu wymyć. Owe 
wymycie odbywa się w następujący sposób: 100 gr, 
mąki zawiązuje-ysię w płótno i po kilkakrotnem ugnie- 
ceniu w wodzie zostawia je się w niej przez 20 — 
30 minut, aby gluten mógł w tym czasie z wodą się 
połączyć. Potem zaczyna się wymywanie i po dłuż­
szym ugniataniu, mączka, zawarta w mące, udziela 
się przez porowatość płótna w wodzie; w płótnie 
utworzyła się natomiast -zbita masa glutenu. Wten­
czas można ją z płótna wyjąć i przy małym dopływie 
wody dalej rękoma ugniatać tak długo, dopóki nic 
mąki w glutenie nie będzie, t, zw, dopóki woda nie 
straci mlecznego koloru. Otrzymany gluten waży 
się i ma się zawartość glutenu w stosunku do 100 
obliczone. Jest to t. zw. mokry gluten. Aby obli­
czyć zawartość suchego glutenu, trzeba go w suszar­
ce wysuszyć. Prof. Fleurent w Paryżu podaje w Jour- 
nal de Pharm. et de Chim. na podstawie swego dłu­
goletniego doświadczenia w tej dziedzinie następu­
jący sposób; Woda zużyta do przemywania ma mieć 
16° C, i każdy 1 1 ma 0,1 gr. wapna zawierać, z któ­
rej to ilości ma być 8/i0 jako dwuwęglan wapnia. 
Ugniatanie ma trwać, 10 — 11 minut, powtórne prze­
płukania 2 — 3 minuty, tak, że po 13 — 14 minu­
tach cały proces jest ukończony. Suszenie powinno 
się odbywać przy 100 — 105" C.

Z ilości otrzymanego glutenu nie można wnio­
skować o zglatności do wypieku danej mąki, ponie­
waż liczne doświadczenia wykazały, że mąki przed­
nie (najjaśniejsze) zawierają mniej glutenu niż mąki 
ostatniego wymielania. A jednak mąki przednie są 
znacznie zdatniejsze do wypieku niż drugie. N. p.

Mąka pszenna młyna w W. zawierała:

gatunek I. wymiął 8,5?—23,3? glutenu (mokrego) 
„ 11. „ 17? —25,0?
„ III. „ 35?.,— 32,8?
„ IV. „ 75% —33,1?

Dla oznaczenia stopnia zdatności do wypieku 
nie jest więc miarodajna ilość glutenu, tylko jej przy­
mioty: dobry gluten musi mieć kolor jasny, żółtawy, 
i być do pewnego stopnia elastyczny. Zawielka ela­
styczność powoduje kurczenie się pieczywa w piecu, 
kiedy działanie gazów rozpulchniających zacznie 
słabnąć. Pieczywo z takiej mąki zostanie małe.

Stosunek mokrego glutenu do suchego jest mniej 
więcej jak 3:1. A więc 30°/„ mokrego glutenu za­
wiera i0rt/o suchego.

Cztery gatunki mąki wyżej przytoczonego mły­
na zawierały następujące ilości suchego glutenu:

Mąka I. 7.2?
„ II. 8.07?
„ III. 11.24? 
„ IV. 12.62fc

Przy dokładnem porównaniu stosunku mokrego 
glutenu do suchego da się zauważyć, że pierwsze 
(przednie) gatunki zawierają 1/3 i mniej suchego glu­
tenu, gatunki gorsze więcej niż 1/3. Z tego wynika, 
że gluten gatunków przednich wiąże więcej wody 
niż gluten gatunków gorszych, ostatnich. Zdatność 
do wypieku pewnej mąki zależy ale, jak już powie­

dziano, od jej zdolności wiązania wody; można więc 
po oznaczeniu ilości mokrego i suchego glutenu wnio­
skować o dobroci danej mąki. W ogólności można 
przyjąć jako zasadę:

im mniej suchego glutenu zawiera mokry gluten, 
tem większa jest zdatność do wypieku danej mąki.

Otrzymane więc dane mogą służyć jako wytycz­
ne tak przy zakupie pszenicy jak i pszennej mąki.

Większe młyny mają, w ostatnich czasach, 
specjalne urządzenia do odpowiedniego mieszania. 
Z wielu konstrukcji różnych fabryk przytoczę jedną: 
do ski-zyni, w której obraca się powoli ośmioskrzy- 
dłowe koło, wlatuje z dwóch przedziałów syla zboże 
dwóch odmiennych gatunków. Wpadające ilości da­
ją się regulować. Zboże obrócone przez koło wpada 
już do pewnego stopnia zmieszane do ślimacznicy, 
znajdującej się u dołu skrzyni. Tego rodzaju skrzyń 
czyli mieszanek znajduje się zwykle kilka, które 
mają jednakowe wymiary i obroty i oddają produkt 
mieszania do wielkiej wspólnej ślimacznicy, ta zaś 
prowadzi go do elewatora, który podnosi go do ma­
łego syla, w którym, tak jak po myciu, musi 10 — 
12 godzin leże.ć To ostatnie jest bardzo ważne, gdyż 
przez leżenie wyrównuje się wilgoć poszczególnych 
ziaren, ponieważ, jak już powiedziano, zboże ściąga 
wilgoć z otoczenia.

Dla obliczenia ile części poszczególnych gatun­
ków zboża trzeba użyć, posługujemy się zwykłym 
rachunkiem mieszania.

Powszechnie używa się do zmieszania z krajową 
pszenicą, (która także wykazuje pewne różnice jak 
n. p. pszenica b. Król. Kongr. i poznańska!) pszenicę 
amerykańską (gatunki najlepsze: Nothern Spring I. 
Red Winter, Hardwinter, Manitoba) argentyńską, 
węgierską i rumuńską (Banatka, Theiss) i połud.-ro­
syjską. Oczywiście przy mieszaniu poszczególnych 
gatunków odgrywają pierwszorzędną rolę stosunki 
ekonomiczne, a wobec ogromnej konkurencji, ma ce­
na zakupu największe znaczenie.

Wyrób płatków owsianych na własny użytek 
młynarza.

Należy conajlepiej owies odsiać, o ile się 
da, drobne ziarno, oczyścić, wsypać pozostałe ziarno 
do skrzyni lub też rozsypać na podłodze i obficie 
zmoczyć wodą. Jeszcze mokre ziarno należy usu­
szyć na blasze kuchennfej lub w piecu piekarskim. Kto 
posiada młyn do oleju, może to zrobić na ruszcie 
(młynu). Po ususzeniu całej ilości przepuszcza się 
przez śrutownik lekko, tj. przy dużem rozstawieniu 
walców, tak, aby tylko koniuszki utrącić. Jądro, 
które po suszeniu trzyma się luźno w łusce zewnę­
trznej przy tej operacji, wypada z niej.

Następnie zapomocą sit, które mogą być rów­
nież zastąpione przez maszyny do czyszczenia kaszy 
lub wialnie, stosowane w rolnictwie, oddziela się ją­
dro ziarna od łuski. Tak obłuskane ziarna oblewa 
się dość obficie wodą gorącą i pozostawia się na go­
dzinę, dzięki czemu nabierają one miękkości i' ela­
styczności gumy. Po upływie tego czasu ziarna zle­
piają się w gomółkę, którą należy rozdrobnić. Doko­
nywa się tego na gładkich walcach obracających się 
z jednakową szybkością. W taki sposób otrzymuje­
my płatki owsiane.
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Kronika.
NAUKOWE METODY ORGANIZACJI PRACY.

Cały zachód, a głównie Ameryka, stara się do­
prowadzić organizację pracy do takiego poziomu, 
ażeby wykonywanie pracy mogło być oparte na pew­
nych podstawach, powstającycji przez obserwacje i 
badania naukowe. Poszczególne jednostki i całe or­
ganizacje, doceniając doniosłość naukowej organiza­
cji pracy, starają się opracować specjalne metody 
naukowe, mogące służyć za podstawę do racjonalne­
go zorganizowania pracy.

Ojcem tej dziedziny badań był amerykanin Tay­
lor, który przez długotrwałe i szczegółpwe badania 
sposobu wykonywania pracy fabrycznej w poszcze­
gólnych stadjach produkcji, doszedł do rezultatów 
nadzwyczajnych.

Badania swe zaczął on od tego, be pilnie przy­
glądał się partji robotników, przenoszących sztaby 
żelazne z jednego miejsca na drugie. Obreswując ich 
pracę dostrzegał on wykonywanie każdego ruchu, a 
więc: chód, ruchy rąk i całej figury, nachylanie się 
po sztabę i podnoszenie i t. d., i t. d.

Po dłuższej obserwacji przyszedł on do przeko­
nania, że w ten, a ten sposób wykonywanie tej pracy 
daje lepsze rezultaty, a w taki to sposób — gorsze. 
Wreszcie poznał przyczyny różnic, wynikających z 
przyczyny odnośnych ruchów. W rezultacie obser­
wacje Taylora dały ten rezultat, że zgłosił się do 
dyrekcji fabryki, w której ludzie ci pracowali i oznaj­
mił, . że z tymi samymi robotnikami on przeniesie 
trzy razy więcej sztab żelaznych w przeciągu jedne­
go dnia, o ile dyrekcja wypłaci pracującym podwójną 
gażę, robotnikom zaś oświadczył, że otrzymają po­
dwójną płacę, o ile będą wykonywali pracę podług 
jego wskazówek. Ma się rozumieć, iż obie strony 
chętnie zgodziły się na taką propozycję.

Po przepracowaniu jednego dnia według wska­
zówek Taylora istotnie przeniesiono sztab żelaz­
nych trzy razy więcej od tej ilości, jaką dotychczas 
ci sami robotnicy przenosili w ciągu jednego dnia. 
Najważniejszą zasadą organizacji pracy jest to, aby 
przy zastosowaniu odpowiednich metod, wydajność 
pracy była większą bez specjalnego wysiłku rąk ro­
boczych, lecz przy wykorzystaniu normalnej energji 
pracownika.

Naukowe metody organizacji pracy zaintereso­
wały już i nasze szerokie warstwy.

Budowniczym tej dziedziny badań w Polsce jest 
p. Piotr Drzewiecki. W dniu 6, 7. i 8 grudnia r, b 
odbył się w gmachu Stowarzyszenia Techników Pol­
skich w Warszawie pierwszy polski zjazd naukowej 
organizacji pracy, który należy uznać za początek 
dalszych prac i badań na tym gruncie.

Badania te przyniosą bezwzględnie nieocenione 
korzyści, gdyż obecny stan cywilizacji zawdzięczamy 
nietylko rozwojowi techniki, lecz także i wydajności 
pracy.

DANINY PUBLICZNE W LISTOPADZIE.
Według niezupełnego jeszcze zestawienia wpły­

wów kasowych z ważniejszych danin i monopoli pań­
stwowych w listopadzie wpłynęło 96,3 milj. zł., przy- 
czem więcej, niż preliminowano dały podatki po­
średnie, opłaty stemplowe, monopole oraz z podat­

ków bezpośrednich podatek przemysłowy. Podatek 
gruntowy dał sumę równą preliminowanej. Mniej, 
niż preliminowano wpłynęło z podatku dochodowego 
i majątkowego.

Z podatku przemysłowego preliminowano 15 
milj. zł., wpłynęło zaś 20,8 milj. zł. Z podatków po­
średnich preliminowano osiągnąć 18,9 milj. zł., osią­
gnięto zaś 20,7 milj. zł, Z opłat stemplowych preli­
minowano 7,5 milj zł., osiągnięto zaś 8,3 milj, zł, 
Z monopoli preliminowano zysk w sumie 16,1 milj. 
zł., otrzymano zaś 18,6 milj. zł.

SPRZEDAŻ PRZEDSIĘBIORSTW 
PAŃSTWOWYCH.

W wykonaniu ustawy o pełnomocnictwach skar­
bowych w dziale sprzedaży objektów gospodarczych, 
będących własnością rządu, Min. Przemysłu i Han­
dlu wyznaczyło do sprzedaży: Państwową wytwór­
nię aparatów telefonicznych i telegraficznych, składy 
Polminu w Gdańsku — Scholmuhl, międzymiastowe 
gazociągi, hutę „Blachownia" pod Częstochową, oraz 
kilka wyłączności w Zagłębiu Dąbrowskiem, oraz 
Olkuskiem, jakoteż zakłady hutnicze Białogon w zie­
mi Radomskiej.

ZMIANY W TARYFIE TOWAROWEJ,

Jak słychać, min. kolei opracowuje nową tary­
fę towarową, która ma wejść w życie z dn. 1 stycz­
nia 1925 r. i zastąpić niezliczoną ilość podatków i do­
pełnień, obowiązujących w chwili obecnej. Nowa taT 
ryfa jest wynikiem poważnych badań naszych sto­
sunków gospodarczych i ma odpowiadać zarówno in­
teresom państwowym, jak też warunkom przemysłu 
i handlu. Przewidywane są liczne zniżki, w pierw­
szym rzędzie na przedmioty krajowego eksportu, jak 
materjały drzewne i kopalniane.

AKCJA PARCELACYJNA PAŃSTWOWEGO 
BANKU ROLNEGO,

Państwowy Bank Rolny przystąpił do groma­
dzenia zapasów ziemi na cele parcelacyjne. Insty­
tucja ta na skutek poszczególnych ofert właścicieli 
majątków ziemskich rozpatruje deklarowane wa­
runki kupna-sprzedaży gruntów i tą drogą nabywa 
znaczne obszary ziemi. - Niezależnie od parcelacji 
gruntów nabywanych na własność, Państwowy Bank 
Rolny zamierza przeprowadzić parcelacje gruntów 
w drodze komisowej, zgodnie z warunkami zawiera­
nych umów, z poszczególnymi właścicielami nieru­
chomości ziemskich. Dokonywując parcelacji grun­
tów w związku z opłatą podatku majątkowego od po­
szczególnych objektów, Bank Rolny udzielać będzie 
nabywcom niezamożnym pożyczek w listach zastaw­
nych.

WYCOFYWANIE BILETÓW ZDAWKOWYCH.

Wymiana biletów zdawkowych poniżej jednego 
złotego odbywa się zupełnie normalnie przeważnie 
przy wpłacie podatków, opłat i należności do Cen­
tralnej Kasy Państwowej, Kas skarbowych, Oddzia­
łów Banku Polskiego oraz Kasy rządowej w Gdań­
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gospodarczego. 
Mówca ob

sku. Wymiana uskuteczniana będzie przez te insty­
tucje tylko do dnia 31 stycznia 1925 r., poczem nie- 
wycofane z obiegu bilety zdawkowe stracą swoją 
wartość.

Przedstawiane do wymiany oraz do wpłat bile­
ty zdawkowe winny być posortowane i ułożone 
w paczki jednej wartości.

Z Oddziału Kutnowskiego.

W niedzielę, dn. 28 grudnia r. b. odbyło się 
w Kutnie, przy ul. Zawadzkiej Nr. 46, zebranie człon­
ków Oddziału Kutnowskiego naszego Związku.

Przewodniczył zebraniu p. Tadeusz Urbański, 
Obecnych było około pięćdziesięciu członków.

Na zebranie przybył delegat z ramienia Zarządu 
Głównego z Warszawy, redaktor p. Wł. Bogdano­
wicz.

Pan przewodniczący, zagaiwszy zebranie prze­
mówieniem wstępnem, oddał głos red. Bogdanowi­
czowi, który omówiwszy sprawy ogólno-organiza- 
cyjne i doniosłość istnienia Związku, zatrzymał się 
dłużej nad kwestją naszej sanacji skarbowej i życia 

jaśnił zebranym charakter i znaczenie 
poszczególnych podatków państwowych i komunal­
nych, jak również sposoby i ustawowe rozmiary po­
szczególnych podatków.

Po przemówieniu p. Bogdanowicza, zebrani 
przedstawili swoje sprawy aktualne i bolączki.

Zapytywano delegata o różne kwest je: o ustawie 
wodnej, o cenach przemiałowych, o stosunkach, pa­
nujących w młynarstwie naszem. Nadewszystko 
członkowie Oddziału Kutnowskiego uskażali się na 
zbyt wygórowane podatki państwowe. Najaktualniej­
szym z nich jest podatek obrotowy za I półrocze r. b.

Wielu z zebranych władze skarbowe i Komisje 
Szacunkowe obarczyły nadmiernym podatkiem obro­
towym. Trzeba pogodzić się z tym, że sami panowie 
młynarze trochę winni temu, gdyż nie należąc do 
Związku, nie byli poinformowani o tem, jak należy 
bronić swoich słusznych praw.

Obecnie, po zorganizowaniu Oddziału Kutnow­
skiego, Zarząd Główny, dołoży wszelkich starań, aby 
obronić młynarzy powiatu kutnowskiego, obarczo­
nych często podatkiem obrotowym, trzykrotnie po­
większonym ód normalnego. Po ogólnej dyskusji 
i wyczerpaniu tematów najaktualniejszych, zebranie 
zakończono późnym wieczorem.

PODATKI.

W czasie od 1 stycznia do końca października 
r. b. do kas skarbowych z danin publicznych i mo­
nopoli wpłynęło w roku bieżącym 894,415,928 zło­
tych, gdy w tymże samym okresie czasu w r. 1922 
Skarb z danin i monopolów otrzymał 271,042,660 zło­
tych, w roku zaś 1923 tylko 204,384,170 złotych. 
Wpływy podatkowe w roku bieżącym przewyższa­
ją więc wpływy roku 1922 3,3 raza, zaś roku 1923 
4,4 raza.

Szczególnie dużemu zwiększeniu uległy wpływy 
z podatków bezpośrednich, które w r. b. z wyłącze­
niem podatku majątkowego dały 8,6 raza więcej, niż 
podatki bezpośrednie (bez daniny) w r. 1922 i pra­
wie 3 razy więcej, niż podatki bezpośrednie w r. 1923.

ANGLJA O POLSKIM BUDŻECIE.

Pisma angielskie omawiają na swych łamach 
kwestję budżetu polskiego, nie szczędząc przytem 
słów pochwały dla naszego budżetu i finansów kraju.

Jeden z poważniejszych organów „Manchester 
Guardjan" pisze, iż pan Grabski zamierza zrównowa­
żyć wpływy z wydatkami bez uciekania się do za­
graniczne) pożyczki.

Dalej tenże organ pisze, że własne siły finanso­
we w Polsce są wystarczające dla zrównoważenia 
budżetu.

Musimy tu dodać, że prasa angielska nie lubi do­
brze się wyrażać o faktach niepewnych i woli trzy­
mać się w pewnej rezerwie. Skoro więc teraz umiesz­
cza artykuły, chwalące nasze finanse i budżet pań­
stwa, jest to dowodem, że opinja zagranicy jest prze­
konaną o zdrowotności podstaw naszej gospodarki 
państwowej.

WYDATKI I DOCHODY PAŃSTWA W M. LISTO­
PADZIE.

Zestawienia tymczasowe obrotów kasowych 
skarbu państwa za m. listopad r. b. wykazują dalszą 
nadwyżkę dochodów nad wydatkami. Nadwyżka ta 
wynosi około 10 miljonów zł., dochody bowiem sta­
nowią sumę 150,180,000 zł., wydatki zaś 
140,728,000 zł.

W ten sposób listopad wykazuje najwyższą do­
tychczas nadwyżkę wpływów nad wydatkami. Bio- 
rąc pod uwagę duże wpływy podatkowe, jakie wpły­
nęły w m. grudniu, należy spodziewać się, że gru­
dzień wykaże nadwyżkę dochodów nad wydatkami.

SPROSTOWANIE.

W numerze poprzednim „Młynarza Polskiego", 
na stronicy 9 podaliśmy wzmiankę p. t. „Ruch ładun­
kowy na kolejach polskich". We wzmiance tej opuści­
liśmy tabelkę, mówiącą o ilości ładowanych dzien­
nie wagonów, którą to tabelkę podajemy poniżej.

w czerwcu ładowano przeciętnie dzień. 7,495 wag.
w lipcu „ >» „ 8,460
w sierpniu „ n „ 8,110 >>

we wrześniu „ „ 10,046 n

w październiku ,, „ 13,345

FINANSOWA GOSPODARKA NA KOLEJACH.■ ■
W roku 1924 polskie koleje państwowe otrzy­

mały ze skarbu państwa dotacji ogółem 
104,000,000- zł., z czego 64,000,ooo zł. na inwestycje, 
a 40,000,000 zł,, jako kapitał obrotowy — do zwrotu,

W ostatnich dwóch miesiącach: listopadzie 
i grudniu polskie koleje państwowe nie korzystały 
już z żądnych dotacji i wystarczały same sobie. Jest 
to wymownym dowodem tego, że koleje polskie idą 
ku lepszemu, bowiem, zapewniając sobie samowy­
starczalność, mogą rozwijać się w warunkach nor­
malnych.
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Dział gospodarczy.
CZY OBYWATEL POLSKI PRZECIĄŻONY JEST 

PODATKAMI?

W ciągu kilku pierwszych lat istnienia Polski nie 
płaciliśmy prawie żadnych podatków. Nakładane na 
ludność w drodze ustaw różnorodne ciężary podat­
kowe, wskutek inflacji pieniądza wynosiły sumy po- 
prostu śmieszne. — Położenie finansowe Skarbu 
Państwa stawało się coraz gorsze, wartość nabywcza 
marki malała nadzwyczaj prędko, życie gospodarcze 
nabawiło się wielu chorób. Jedynym podatkiem, ja­
ki podczas istnienia marki polskiej płaciliśmy rze­
czywiście, to był podatek inflacyjny, to znaczy stra­
ta, jaką ponosił każdy obywatel przy deprecjonują­
cym się z dnia na dzień pieniądzu. — Ale z opłacania 
tego podatku niewiele ludzi zdawało sobie sprawę, 
bośmy tego podatku nie zanosili w gotówce do kas 
skarbowych, a opłacali go przez przetrzymywanie 
pieniądza w kasach , portfelach, komodach i skrzy­
niach.

Zaczęliśmy opłacać podatki w formie, jaka jest 
na całym świecie przyjęta, dopiero z chwilą wprowa­
dzenia złotego. — Obywatel, odwykły od opłaty po­
datku w normalny sposób, przeraził się narazie wyso­
kością sum podatkowych, jaką został obciążony i ca­
ły rok bieżący przeszedł pod wrażeniem zbyt dużego 
obciążenia podatkowego. — Pewne jednak zastano­
wienie się i analiza liczb wykazuje, że jesteśmy w 
dużym błędzie, i że sprawa opodatkowania ludności 
nie przedstawia się tak strasznie, jak się to nam wy- 
daje.

Jak wiemy, budżet Państwa na rok 1925 został 
opracowany na zasadzę rzeczywistych wpływów i 
wydatków w roku 1924, a więc liczby budżetu na rok 
1925 mogą być podstawą wszelkich w tym zakresie 
obliczeń.

Z budżetu tego widzimy, że cały przychód Pań­
stwa przewidziany jest w sumie 1.981.884.394 zł., a 
więc przy ludności 27,5 milj. obciążenie na głowę 
ludności wynosi 72 zł. i 7 gr. Suma ta obejmuje już 
i podatek majątkowy, gdybyśmy tego podatku nie 
uwzględniali, to wtedy obciążenie na głowę wynio­
słoby zaledwie 59 zł. i 96 gr.

We Francji obciążenie na głowę ludności wyno­
siło przed wojną 106 frs, złotych, a obecnie dochodzi 
do 150 frs. złot. na głowę, jest więc prawie 2 razy 
większe niż w Polsce.

Ziemie polskie w dawn. zaborach austrjackim 
i pruskim obciążone były podatkami na głowę lud­
ności w stopniu wyższym niż obecnie i tylko w daw­
nej Kongresówce podatki były nieco niższe. Dla 
całego Imperjum Rosyjskiego podatki na głowę lud­
ności wynosiły 17,8 rbl. czyli 47 zł. 35 gr. Dla oby­
wateli Kongresówki ta średnia była nieco wyższa, 
gdyż ziemie polskie dla niektórych podatków obcią­
żone były stawkami większemi i przy znacznie wyż­
szej kulturze i bardziej rozwiniętem życiu gospodar­
czem wykazywały przeciętną na głowę ludności 
znacznie większą niż w rdzennej Rosji. — Więc je­

dynie w dawn. zaborze rosyjskim płaciliśmy podatki 
nieco niższe, niż obecnie, ale pamiętamy też, cośmy 
wzamian od państwa otrzymywali.

Zobaczmy teraz, jak wyglądają w Polsce podatki 
bezpośrednie, t. j. te, które płatnik wnosi bezpośred­
nio do kas skarbowych, jak to podatek gruntowy, 
przemysłowy, obrotowy, majątkowy itd. Na zbyt 
dużą wysokość tych podatków najczęściej daje się 
słyszeć sarkania, — Podatki bezpośrednie wszystkie, 
prócz majątkowego, przewidywane są w sumie 
325.085.000 zł., a wraz z podatkiem majątkowym w 
sumie 658.085.000 zł. Stanowią one więc wraz z po­
datkiem majątkowym (w zasadzie chwilowym tylko) 
33,2 procent ogólnej sumy wpływów państwowych.

Ten stosunek sumy podatków bezpośrednich do 
ogólnej sumy wpływów państwowych odpowiada cał­
kowicie normom, przyjętym w państwach cywilizo­
wanych, gdyż w państwach tych wynosi zawsze oko­
ło 30 procent. Naprzykład we Francji przedwojen­
nej 29,1 procent, we Francji obecnej 30,6 procent. — 
Płacimy więc u siebie prawie to samo.

Z podatków bezpośrednich nas najbardziej inte­
resowałby podatek gruntowy, gdyż obarcza on pra­
wie wszystkich młynarzy. Podatek ten preliminowa­
ny jest w sumie 55.000.000 milj. zł. — Ponieważ opo­
datkowany obszar przyjąć możemy za 62,28 milj. 
morgów, przeto na 1 mórg podatek gruntowy wynosi 
88 groszy. Tymczasem według obliczeń statystycz­
nych w dawnej Kongresówce płaciliśmy średnio po­
datku gruntowego wraz z podymnem po 43 kop. od 
1 morga, t. j. 115 groszy. — Obecnie więc płacimy 
mniej.

Podanemi cyframi chcemy udowodnić, że ogólna 
suma pobieranych przez Skarb Państwa podatków 
nie jest zbyt duża, jednak mieliśmy pewne zastrze­
żenia co do sprawiedliwego podziału ciężarów po­
datkowych pomiędzy ludność. — Wskutek prawie 
całkowitego zwolnienia z podatków bezpośrednich 
drobnych gospodarstw, ciężary te spadają prawie 
całkowicie na gospodarstwa średnie i duże i dla tej 
kategorji płatników średnia jest niewątpliwie dużo 
większa od wykazanej wyżej, — Również należałoby 
wprowadzić pewne uporządkowanie i uproszczenie 
ustaw skarbowych, dziś bardzo skomplikowanych i 
częstokroć niezrozumiałych językowo dla ogółu. Ter­
miny wpłat różnych podatków powinny być też pod­
dane rewizji, aby nie było takiego zbiegania się termi­
nów płatności różnych podatków w jednym miesiącu, 
jak to ma miejsce n. p. w grudniu. Wpłata wszyst­
kich tych podatków we właściwym czasie, a więc 
bez kar, przekracza bardzo często możności finanso­
we płatników. Wreszcie dużo jeszcze trzeba wnieść 
pracy w ulepszenie organizacji władz pobierających 
i ustalających wysokość podatków. Szczególniej w 
dziedzinie podatku obrotowego wyznaczane przez 
wielu inspektorów podatkowych, sumy są zupełnie 
niewspółmierne do faktycznego obrotu i wywołują 
koniczność częstych bardzo odwoływań do wyższych 
instancji. ' T, Sz,
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ział prawno-informacyjny
w sprawach ustaw i rozporządzeń.

JAKIE PODATKI NALEŻAŁO ZAPŁACIĆ W MIE­
SIĄCU GRUDNIU R. B.

Majątkowy.
Termin wpłaty 2-ej części Ii-ej raty upłynął bez 

ry w dniu 9-tym grudnia.
Dochodowy.

Według nakazów płatniczych, otrzymanych 
przez poszczególnych płatników.

Obrotowy.
Do dnia 15 grudnia na zasadzie obrotu, osiągnię­

tego w listopadzie. Po upływie tego terminu przy­
sługuje płatnikowi 2 tygodnie ulgowych, to znaczy 
bez kary do dnia 29-go grudnia. Oraz wszelkie inne 
podatki, na które płatnicy otrzymali nakazy płatni­
cze z, terminem w grudniu r. b. Poza tem wykup 
świadectw przemysłowych i kart rejestracyjnych na 
r, 1925 oraz wpłaty zaległości rat podatku majątko­
wego.

INWENTARZE I BILANSE W ZŁOTYCH.
Zbliża się ostatni termin obowiązkowego ułoże­

nia inwentarza majątkowego wszelkich przedsię­
biorstw i sporządzenia bilansów otwarcia w złotych.

W wielu wypadkach rozporządzenia Rządu prze­
widują obowiązkowe przeszacowanie majątku przed­
siębiorstw przez Wojewódzkie Komisje Szacunkowe.

Dla oceny majątków, znajdujących się w grani­
cach Województwa Warszawskiego, lecz za obrębem 
miasta Warszawy, dla której ma być utworzoną od­
dzielna Komisja, Wojewoda Warszawski mianował 
już członków Komisji Szacunkowej.

Działalność Komisji już się rozpoczęła i zaintere­
sowani mogą się zwracać . bezpośrednio do niej w 
sprawach urzędowego przeszacowania ich majątku.

Biuro Komisji mieści się czasowo w Centralnym 
Związku Polskiego Przemysłu, Górnictwa, Handlu i 
Finansów przy ul. Chmielnej 2 (tel. 279-67),

Przewodniczący Komisji lub jego zastępca w dni 
powszednie będzie przyjmował interesantów od godz. 
5 do 6 po poł. udzielając im informacji w sprawach 
urzędowego przeszacowania.

WYKUP 6-PROCENTOWYCH ZŁOTYCH BONÓW 
SKARBOWYCH.

Serji II-A będzie uskuteczniany zacząwszy od 
od dnia 16 czerwca 1925 do dn. 15 grudnia 1934 r. 
dnia 15 grudnia 1924 r. do dnia 15 czerwca 1925 r. 
włącznie przez Centralną Kasę Państwową oraz 
przez Bank Gospodarstwa Krajowego, Pocztową Ka­
sę Oszczędności, Państwowy Bank Rolny, Bank Han­
dlowy w Warszawie, Bank Związku Spółek Zarob­
kowych, Polski Bank Przemysłowy, Bank Cukrów 
nictwa, Bank Dyskontowy Warszawski. Bank dla 
Handlu i Przemysłu w Warszawie, Bank Kwilecki, 
Potocki i Ska., Bank Małopolski, Bank Przemysłow­
ców T. A, Poznań, Bank Przemysłowców Polskich, 
Bank Przemysłowy Warszawski, Bank Towarzystw 

Spółdzelczych, Bank Zachodni, Bank Ziemiański, 
Bank Zjednoczonych Ziem Polskich, Polski Bank 
Handlowy, Powszechny Bank Kredytowy, Powszech­
ny Bank Związkowy w Polsce, Warszawski Bank 
Zjednoczony, Wileński Bank Rolniczo-Przemysłowy, 
Ziemski Bank Kredytowy, Akcyjny Bank Hipoteczny 
we Lwowie, Bank Śląski w Katowicach, Śląski Bank 
Dyskontowy w Białej-Bielsku, Bank Ziemian we 
Lwowie, i przez Oddziały tych instytucji poczynając 
zaś od dnia 16 czerwca 1925 do dn. 15 grudnia 1934 r. 
włącznie jedynie przez Centralną Kasę Państwową,

USTAWA WODNA.

Przypominamy wszystkim właścicielom młynów, 
że ustawa z dn. 19 września 1922 r., wymaga, ażeby 
każdy młyn wodny przedstawił odpowiednie plany 
i wyrobił sobie pozwolenie władz państwowych na 
prowadzenie młyna.

Przewidziany w ustawie termin zbliża się ku 
końcowi!

Kto do tego terminu powyższych formalności nie 
załatwi, będzie narażony na poważne kłopoty, lub, 
co gorsze, na zamknięcie młyna.

Wszelkich wyjaśnień w tej kwestji udziela Zw. 
Młyn. Polskich osobiście lub za przesłaniem w liście 
marek pocztowych za 2 złote.

PRZYPOMNIENIE.

Przypominamy, że w razie niewykupienia od­
nośnego świadectwa przemysłowego na r. 1925 do 
dnia 31 grudnia r. b. właściciel przedsiębiorstwa ule­
gnie karze, sięgającej do 20-krotnej kwoty, nie- 
uiszczonej za świadectwo przemysłowe (Dz. U. R. P. 
Nr. 58, poz. 412.)

Ponadto, w myśl przepisów art. 112 ustawy o 
podatku przemysłowym, przedsiębiorstwa, prowa­
dzone bez świadectw przemysłowych, mogą uledz 
zamknięciu. Dla uniknięcia wszelkich przykrości 
i narażania się na koszty, przypominamy pp. młyna­
rzom, aby świadectwa przemysłowe wykupili jak naj­
rychlej.

UDZIELENIE ZEZWOLENIA NA WYWÓZ OTRĄB 
JĘCZMIENNYCH.

W Dz. U. R. P. Nr. 112, poz. 999, z dn, 24 grudnia 
r. z. ukazało się rozporządzenie ministrów: Skarbu, 
Przemysłu, i Handlu oraz Rolnictwa i Dóbr Państwo­
wych, na mocy którego zezwala się na wywożenie 
otrąb jęczmiennych na rynki zagraniczne bez opłat 
celnych.

Wszelkie inne otręby mają nadal wywóz wstrzy­
many, gdyż opłaty wywozowe od nich wynoszą 10 zł. 
od kwintala.

Na zezwolenie na wywóz otrąb jęczmiennych 
oczekiwało wiele młynów, w których normalna pra­
ca była tamowaną przez nagromadzenia się znacz­
nych zapasów otrąb jęczmiennych, które na rynku 
wewnętrznym nie miały zbytu.
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PIERWSZE OZNAKI SANACJI STOSUNKÓW 
GOSPODARCZYCH.

Wedle komunikatu Ministerjum Skarbu pierwsze 
dziesięć miesięcy r. b. wykazują nieprzerwany wzrost 
dochodów państwowych.

Według zestawień, dokonanych przez Minister­
jum Skarbu ogółem w ciągu 10 miesięcy r. b. wpły­
nęło do Skarbu Państwa 1.355.400.000 zł., wydatko­
wano zaś 1.328.900.000 zł.

W tym samym okresie r. 1922 wpływy skarbowe 
wynosiły 371,5 milj. zł., wydatki zaś 558,7 milj. zł., a 
więc przewyżka wydatków nad dochodami wyniosła 
187,2 milj. zł., w r. 1923 wpływy wyniosły 367,4 milj. 
zł., wydatki zaś 806,3 milj. zł., przewyżka więc wy­
datków nad wpływami wynosiła 438,9 milj. zł. Opie­
rając się na zestawieniach z roku bieżącego, z zado­
woleniem należy stwierdzić, że z wprowadzeniem w 
kraju zdrowego pieniądza Skarb Państwa rozpoczy­
na gospodarkę bezdeficytową. Jest to pierwszy ob­
jaw gospodarki bezdeficytowej od powstania Państ­
wa Polskiego.

Uzdrowienie naszych finansów pozwoliło nietyl- 
ko na prowadzenie bezdeficytowej gospodarki państ­
wowej, lecz także i gospodarstw gminnych. Wymow­
nym dowodem tego jest budżet na r. 1925 m. st. War­
szawy, ułożony na podstawie zestawień poszczegól­
nych wydziałów.

Wedle tego budżetu wpływy przewidywane są 
w sumie 161 milj. zł., wydatki zaś w sumie 110 milj. 
złotych. Resztę, t. j. 51 milj. zł. stanowią yydatki 
nadzwyczajne, prawie wyłącznie na inwestycje.

Zestawienia budżetowe tych dwóch najwięk­
szych związków gospodarczych kraju wskazują, że w 
dziedzinę gospodarki publicznej dobry i stały pie­
niądz wzniósł zupełne uzdrowienie. Trzeba się spo­
dziewać, że racjonalnie prowadzone jednostki samo­
rządowe potrafią w przyszłym roku doprowadzić 
swoje budżety do równowagi i że obywatele zgóry 
już będą wiedzieli, jakie podatki i ciężary będą mieli 
ponieść w ciągu roku na rzecz Państwa i gminy. — 
Jest to jedyna droga do unormowania całego życia 
gospodarczego i pokonania dzisiejszych niedomagań.

RYNEK TOWAROWY.

Drzewo,
Ceny za 1 m3 loco skład Warszawa: deski so­

snowe obrzynane 3/4 c. i grubsze 60 zł., deski stolar­
skie 3/4 c. i grubsze 80 zł., kantówka obrzynana 3 — 
6 m. długości 60 zł., olszyna cena przeciętna 70 zł,, 
dębina cena przeciętna 110 zł.

W okolicach Poznania płacono w nadleśnic­
twach państwowych: sosna 18 zł. 50 gr., wałki sosno­
we 4 zł,, wałki brzozowe 9 zł. (za 1 m).

W Krakowie notowano: kloce dębowe 48 zł., 
fornierowe 75 zł., deski dębowe stolarskie 90 zł.,, 
wagonowo 80 zł. (za 1 m3).

ARTYKUŁY BUDOWLANE,
Płacono loco skład Warszawa: cegła ogniotrwa­

ła normalna 56 zł., cegła ogniotrwała 65 zł., dachów­
ka falcówka 120 — 130 zł. (za 1000 sztuk); wapno 
murarskie 240 — 275 zł. za wagon 10-tonnowy.

Rynek zbożowy.
| 18/XII | 20/XII | 30/XII UWAGI

Warszawa
1

Pszenica ............................................... 26.00 26.00 26.00 fr. st. załadowcza
żyto.................................................... 20.00 21.50 21.50 n n n

mąka żytnia „000“............................ 42.00 42.00 42.00*) *) lico Warszawa.
otręby żytnie....................... .... •15.00 15.00 15.00*) J! *
jęczmień (browarny)....................... 26.00 25.50 fr. st. załadowcza
owies . . . .................................. 25.10 25,00 24.50

Poznań
pszenica ............................................... , 26.00 26.00 26.00 loco Poznań
żyto.................................................... 21.00 21 50 21.50
jęczmień ................................................ 25.00 24.50 24.00
owies.................................................... 22.00 22.50 22.50
mąka żytnia ...................................... — — n »

otręby żytnie — — — n n

. Lwów
pszenica . .......................................... 25.00 25.00 25.50 loco Lwów
żyto.................................................... 20.00 21.00 20.00 .
jęczmień............................................... 24.00 24.50 24.00
owies................... .... ............................ 22.00 21.00 21.00
otręby żytnie ......... — — ” ”,

*) Ceny podane za 100 kgr. 1
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Rynek pieniężny.
15/XI1 - 3O/XI1 1924.

16/XII 18/XII 21/XII 27/XII 30/XlI

Dolary St. Zjedn................................. 5,18 5,19 5,19 5,18 5,18
Funty angielskie................................. 24,00 24,00 24,00 24,00 24,00
Franki szwajcarskie (za 100 fr.) . . 100,00 100,00 100,00 100,00 100,00

„ francuskie (za 100 fr.) . . . 33,40 33,40 33,40 33,40 31,40
Korony czeskie (za 100 kor.) . . . 15,32 15,25 15,35 15,00 15,00
Bony złote serja II............................. 0,85 0,85 0,85 0,85 0,90

Notowania w złotych.

Spieszcie z wpłacaniem składek!

Roczna składka członkowska zgodnie z uchwałą Walnego Zebrania Delegatów Oddziałów Związku 
z dn. 27 maja 1923 r. wynosi:

Od wiatraków i młynów jednozłożeniowych 10 klg. żyta.
Od wiatraków o 2-ch i więcej złożeniach po 10 klg. od złożenia.
Od młynów o 2-ch i 3-ch złożeniach po 20 klg. od złożenia.
Od młynów o 4-ch i 5-ciu złożeniach po 35 klg. od złożenia.
Młyny powyżej 5-ciu złożeń po 45 klg. od złożenia.
Majstrowie, kierownicy młynów, monterzy, technicy płacą rocznie równowartość 10 klg.
Czeladnicy, praktykanci równowartość 8 klg. żyta.
Za złożenie liczy się pojedynczy postaw walcowy (podwójne postawy walcowe oblicz* »ię w sto 

sunku 2-ch złożeń), jedna para kamieni, perlak i jagielnik.
Równowartość 1 klg. żyta wynosi obecnie 20 groszy.
Należności można przesyłać na nasze konto w P. K. O.*M 1615.

rJózef Lewiński rZ8ŁZ" I
FABRYKA KAMIENI MŁYŃSKICH

poleca znakomitej dobroci:

Kamienie Francuskie Naturalne 
złożone z oddzielnych sztuk oryginalnego francuskiego La Fertó kwarcu 

KAMIENIE SZTUCZNE: |
Kwarcowe z najlepszego francuskiego kwarcu. Kwarcowo-Szmerglowe i Szmerglowe. I

KAMIENIE PIASKOWE SZTUCZNE. J
Wydawca: Związek Młynarzy Polskich (Stanisław Pytlewski). hedaktoi: Władysław i;a’.Ł~cg »nowIćz
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Kto poszukuje
komobili lub motorów, mechaników, 

majstrów młynarskich lub czeladzi — ten 

niech się zwróci do Związku Młynarzy 

Polskich, a otrzyma bezinteresownie wy­

kwalifikowanego pracownika.

T nlrnm nRi 1 O na P»rę przegrzaną 
l-iUKUlIlUUllt/ przewoźne i stałe

Tow. Akc. R. WOLF w [Magdeburgu, 
jako silniki dla każdego przemysłu od 9 do 
800 k. m. Najpewniejsze i najekonomiczniejsze 

z powodu zużycia pary odchodowej.

PRZEDSTAWICIEL

Inż. Zygmunt Kleniec
Warszawa, Sienna 45. Telefon 105-93.

instalacje młynów, piekarń i sił wodnych 
pod kierownictwem dyplom, inżyniera 

St. Małyszczyckiego.
Porady praktyczne dla poprawy dawnych i budowy 
nowych urządzeń na podstawie długoletniej praktyki 
i z uwzględnieniem najnowszych udoskonaleń; badanie 
sytuacji miejscowej z ewent. pomiarem siły wodnej; 
sporządzanie planów i kosztorysów oraz nadzór tech­

niczny nad budową.

„Praca“ Biuro Inżynierskie
Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 14.

Do sprzedania
NA RATY warunki bardzo wygodne 120 konny 

motor nargaz ssany firmy LUIS SOST 
Bliższych szczegółów udziela Redakcja Młynarza 

Polskiego.

Przyjmuje walce do ryflowania
Młyn w GOMULINJIE pod Piotrkowem. 

Jan Terka.

o' ^Administracja „Jtfłynarza polskiego”
oj•r^

■3 w 'Warszawie
a, ------------------------------

| Niniejszym zawiadamiam Administrację „Młynarza Polskiego", że w dniu dzi-
£>. siejszym uregulowałem swój dług, przesyłając pocztą należącą się sumę, według poniż- 

g szego wykazu :
Zaległa prenumerata za r. 1923

U LO 

» CG za kwartały po 4 zł. za kwartał • • . . . ■ ...... ... zł. gr-
Zaległa składka członkowska

o r młvn 0 złożeniach .... klg. żyta po 20 gr. za kilo .
-Si 

o Prenumerata za I kwartał 1924 r. • 4 zł.
aj* 2
N o -M Prenumerata za II „ 1924 r. . 4 „
0 <p
& s Prenumerata żalił „ 1924 r. . 4 ,
3 8
«J O Prenumerata za IV v 1924 r. . 4 >® cg-
2 ‘S“ Składka członkowska za r. 1924
a CL

CG
młyn 0 .... złożeniach ... klg. żyta po 20 gr. za kilo ........zł. ........gr-

cg a
1* Razem ..... zł. ... .........gr.
Ti ADRES:

podpis lub firma
•5 miasto lub mieś ................... .....................

poczta ............................................................
ulica
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Mechaniczna Ślusarnia
5 5„MŁYNORYF

Łódź, Senatorska J\» 3.
Przyjmuje walce do ryflowania oraz wy! onuje 
wszelkie roboty vr zakres ślusarstwa wchodzące. 

Spasowanie wszelkich metali.

Kilkoletnia praktyka zagraniczna.
CENY PRZYSTĘPNE.

Nadmłynarz wykwalifikowany (lat 40) poszuku­
je posady, zna się na przemiale różnych produktów 
mącznych, na montarzu i na calem kierownictwie 
młyna, co może świadectwami udowodnić.

W. Koziański, p-ta Krzepice, ul. Rębielska 27.

■

i

Młynarz młody energiczny samotny poszukuje 
posady w młynie, świadectwa złoży na żądanie. Wia­
domość w redakcji „Młynarza Polskiego".

i
8. ...______ —___ __ __ _ ___ ________.........

DRUŻYNA” NAJSTARSZY ORGAN MŁODZIEŻY
■H _ _ WIEJSKIEJ.
Dwutygodnik pod redakcją STEFANA KOTAŃCA, przy współudziale posła A. CHĘTNIKA.

Dril7VnA* ___ jest Pismern niezależnym od żadnej partji
l/lUZjlla politycznej i wychodzi pod hasłem: Bóg,

Ojczvzna, Cnota. Nauka, Praca.
___ dąży do zjednoczenia młodzieży wiejskiej 

z młodzieżą inteligentną w celu współpracy 
w szerzeniu oświaty.

----- szerzy umiłowanie Ojczyzny, Narodu, Pra y.

15

„Drużyna"
* Drużyna"
„Drużyna"
T)ri]7VnArt ___ zamieszcza artyk- ły naukowe, społeczne pro-

»-1-71 11 ** wadzi specjalny dział hygieny wiejskiej, po-

__  zamieszcza powieści i poe je, podaje wska” 
zówki dla samouków — winna się więc zr a- 
Ieźć w ręku każdego, kto nie chce być 
ciemnym.

___ współdziałała ze wszystkiemi organizacjam 
młodzieży, Które zdała sto ą od tarć partyjnych

jest jedynem, najtańszem, najstarszem, gdyż 
___ wychodzi od 1912 r. i najwyżej literacko i wy­

chowawczo postawionem pismem dla mło­
dzieży wiejskiej.

Cena pojedynczego numeru 20 groszy.

„Drużyna"

„Drużyna"
daje wskazówki organizacyjne.

Prenumerata kwartalna wynosi 1 zloty 
Pojedynczy egzemplarz nabywać można na wszystkich stacjach kolejowych w całej Polsce.

Adres Redakcji: Warszawa, Centralne Tow. Rolnicze. Redakcja „Drużyny”, ni. Kopernika 30, telefon 312-87
Żądajcie numerów okazowych! ..... ' ------- Żądajcie numerów okazowych!
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